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„Nowiny“ wychodzą codrzennie z wyjątkiem poniedzialków i dni poświąteoznych, — W chwilach waknyoh dodatki wioozorne. 


Głos publiczny. 


Zaszezytnie znany w Krakowie przy ulicy 
Florymiskiej 1. 0. Magazyn i pracownia kon- 
fekcyi damskiej Franciszka Holuba, ape- 
cyalisły w wykonaniu sukien damskich i konfeke; 
który do najwyżazej sztuki w krawieotwie dopro- 
wadził w wykonywanie tych robót, ohulodził 
z dniem 1 maja b. ғ dziostęciol cie założonia ma 
gnaynu i qracowni w Krakowie, w klórym to wy. 
konuja wszelkie zamówienia, za co otrzymał liczne 
uznania i podziękowania ad zamawinjncych Szan. 
Pań tak z kraju jak i z zagranicy. Polecnjąc ma- 
gazyn ten łaskawej pamięci Wielmożnych Pań, 
na mieniam, że jak dotąd, (ак i nadal usilnem 
sta aniem jego będzie by nawet najwybvedniejszym 
wymogom zadosyć uczynić, 


W obecnym sezonie wykonywa magaz, II. Ро 
pałkiewiczowej przy ul św Tomnsza |, 19. dia 
рай i panienek piękna fantazyjne kapelusiki, wu- 
dług najńwicższej mody z dobrym gustem nud- 
awyczyj tanio i punktu loie, 


а 
Z pola wojny. 
Wypadki wojenne rozgrywają się nie- 
mal z matematyczną precyzyn Możemy 
leż pu wiekrej bitwie, którą nad Jalu slo- 
czono, slwierdzić, że dokładne objaśnienie 
lej bilwy podaliśmy już па tem nniejscu 
w ostalnich dwoch numerach „Nowin*, 
Przypominamy więc tylko w królkości: 
Zadaniem pierwszej armii jap jest 


w 


innych kierunkach operować 
Więc Japończycy uforlyfikowali lewy, Ко 
reański brzeg Jala i postanowili odpędzić 


mogly. 


Rosyan z wysp i z prawego, апд?" 
skiego brzegu. W tym celu urządzili w 
trzech miejscach przeprawy. Właściwą, głó- 
wna była przeprawa poniżej Widżu. Przy- 
gotowania, dywersyc, budowy mostów, 
pontonów, odpieranie przednich slraży, o- 
słanianie budowy mostów, ustawianie na 
nich bateryj wielkich dział, pospieszne 
fortyfikowanie wysp, wyparcie z nich od- 
działów rosyjskich, wszystkie te roboty 
uciążliwe, dokonywane pod ogniem bate- 
ryj гоз. trwały od soboty 23 do piątku 
29 kwietnia. W sobolę 80 kwietnia roz- 
„poczęła się właściwa przeprawa, a w nocy 
2 80 kwietnia i w dzień 1 maja w mie- 
dzielę, stoczyła część pierwszej armii, głó 
wnie dywizyi gwardyi ces, walng bitwę. 
Q co szło w tej bitwie? Rosyanie nie bro- 
nili, bo nie mogli, samej przeprawy, ale 
chcieli zniszczyć Japończyków pomiędzy 
pierwszą linią swoich fortyfikacyj, a rzeką 
i wrzucić ieli do Jalu, albo wziąść do nie- 
woli. Japończycy zaś postanowili zdobyć 
właśnie pierwszą linię fortyfikacyj rosyj- 
skich, żeby się w nich usadowić i Rosya- 
nów przez to zupełnie od Jalu odciąć. 


: Angielskie 


poleca 


kapelusze i cylindry z Fabryk 
„Scott & Comp. - Chrystys'” 
MAGAZYN BIELIZNY Kraków, Sławkowska I. 3. 


, aż nareszcie musieli 
cić i klucz swojej рогусу! i oddać Ja- 
pończykom bezpośrednia cel tej bitwy: 
Kiulienczang., Miasto to, któro Rosya- 
nia ogromnie silnie ufortyfikowałi, leży na 
mandżuryjskim brzegu Jalu, naprzeciw 
Widżu, Tutaj jest węzeł gościńca, wiodą- 
wskutek skuteczności swojej arlyleryi, ecgo od dolnego Jalu do Fenghwanczeng 
wskutek wspaniałej odwagi i nieznużonej i przez wzgórza do doliny rzeki Lian i da 
wylrwałości wojska, wskutek zręcznej stra- | Liaojang, gdzie jest główna kwalera Ku- 
tegii, gdyż powiodło im się nawet obejść ropatkina. Ten węzeł dróg słał się teraz 
lewe skrzydło Rosyan i wziąść ich we dwa nową linią bojową. Panują nad nią Ja- 
ognie. Jedną pozycyę po, drugiej musieli| pończycy л fortylikacyj, które im Rosya- 


Ten zamiar Japończycy zupełnie osiągnęli, Rosyanie opuszczać 
wielkie odnieśli zwycięstwo i wielkie 70 pc 
zwycięstwa kor które losy wojny na 
tej linii bojowej stanoweżo rozstrzygnęty, 
Odnieśli zwycięstwo wskutek trafnego pla 
nu operacyj, wskutek doskonałego obiny- 
ślenia i wykonania wszołkich przygotowan, 


Żołnierze japońscy i tragarz koreański 
(Wedłag fotografii miguwkowej, sporządzonej w Soul, stolicy Korei). 
Trudnaśd terenu, bruk gościńców na Korei a takża brak koni uniemożliwia Japończykom prowadze- 
nia ze sobą trenu. Ale konie i wozy znajdują zastępców w kulisach czyli nosicieluch, których енда 
oddziały towarzyszą każdemu korpusowi armi, Kulisi ci są nadzwyczaj silni i iransportują ogromne 
ciężary na swych респ, 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


Telef. 518. 


= me oddać musieli i osłonięci wzgórzami. 
Prawdopodobnie nie przyjdzie bezawłocznie і 


na tej linii do dalszych zapasów. Tutaj 
nie mają Japończycy zgoła potrzeby za: 
puszczać się dalej na północ do Mandin- 
ryt; osiągnęli cel: ubezpieczyli zachodnią 
i północną Koreę. 

Dalszy marsz na drugą linię lorty- 
fikacyjną Rosyan nie jest jednak wyklu- 
czony. Skombinowane bowiem dzialanie 
lrzech armij japońskich i floty może w da 
nej chwili wymagać. żeby Japoń przy: 
stąpili do pozornego lub rzeczywistego a 
lakowania drugiej linii rosyjskiej w Fengh= 
wangczeng, albo leż do odpierania Rosyan, 
gdyby z tamtejszych pozycyj swoich zdo 
byli się jeszcze na ofenzywę w kierunku 
granicy айп, 

Rozmiary zwycięstwa Japończyków zna- 
mionują trzy fakta; odwrót Rosyan z ca 
lej linii fortyfikacyjnej, strata bateryi ar- 
mat z ludźmi i z końmi i z furgonami a- 
munieyi, wreszcie pośpiech odwrotu taki, 
że, nie mogąc ocalić ogromnych prowiam 
tów, nagromadzonych w Antung, Позуд- | 
nie, zwyczajem swoim, tmiejsce to padpa: 


lili. W ludziach ponieśli wielkie slraty, lecz bi 


te są dla nich niczem w porównaniu 2 mo- 
ralnym wpływem wielkiej klęski na lądzie | 
i z laktycznym wynikiem, że nad Jalu już 
ich nierna. Następne dnie przyniosą wia- 
domości o działaniach drogiej i trzeciej ar 
mii, które są dotąd tajemnicą osłonięte, 
Pokazało się, Że nie nadarmo wezwali 
Japończycy obcych oficerów, żeby się już | 
udali na linię bojowa. Lecz przybywają | 
oni tam zaledwo dzisiaj i sprawdzą tylko 
rozmiary i skutki zwycięstwa. | 
s 


* * 
Dzienniki, przychylne Rosyi, jak np. „N. 
Fr. Presse” popadła w konsternacyę. Puil- | 
nosi ona naraz lament ze stanowiska ludz- 
kości i rzekomo cywilizacyj nad sroga | 
ścią tej wojny, nad ohawą, że będzie ana | 
rwać lata, aż do zupełnego zniszczenia i 
wyczerpania jednej, albo obydwóch stron | 
wojujących i wywodzi, że stanowisko, о. 
kreślone w okólniku min. Lambsdorfa, że 
Rosya wszelkie pośrednictwa odrzuca — 
okaże się niemożebnem (lak jak stało się 
niemożebnem  utrzymaaie  Kinlienczenęg). 


Więc ta poczciwa „N. Fr. Presse* woła о 
ratunek! 


Gesarz Wilhelm. 


Cesara Wilhelm IL powrócił do Niemiec 
z podróży po morzu Śródziemnem. 

Prasa urzędowa twierdzi, że wrócił w do- 
brem zdrowiu, Niebezpieczeństwo, jeżeli ja 
kie było, minęło. 

Gardło cesarza wygojone. Choroba wazna 
już od dłuższego czasu nie daje znać о Kobie, 
Lewa ręka nie sprawia lakieh bólów, jak po- 
przednio. 

Owe raporty zapewne mają słuszność. Już 
samo nagromadzenie tyeh chorób apra- 
wia, że władca Njemice całą awoją energię, 
wolę silną, myśli, musi skupić na własnej o- 
sobie, przedewszystkiem aby się wyleczyć, 
następnie zaś, by nie popaść w recydywę. 
Nie czuje ochoty i nie ma czasu zajmować 
się z takiem natężeniem sprawami państwa 


jak to czynił poprzednio. Kierunek politycz- 


ny zarówno spraw wewnętrznych jak i za 
granicznych spoczął w ręku ministrów. I po 
kazuło mę, że kanclerz hrabia Bulow jest 
ardzo miernym talentem, Monarcha Niemiec 
obdarzył go godnością kanclerza dlatego, by 
mieć w nim posłusznego na każde skinienia 
wykunawcę poleceń i wskazówek. Jako wy- 
konawca lirabia Billow odpowiadsł swemu 
zadaniu. Pilny, literacko ogładzany, zdrów, 
nie cufający cię przed dwunastogodziuną z 
rzędu pracą, jest i dzielnym sekretarzem mo- 
narchy, który obcini sam być własnym kan 
<lerzem. Ale pozostawiony sam sobie, nie u 
mie sprostać piętrzącym się teudaościom. 
Od chwili, gdy cesarz Wilhelm IT, trapio- 
ny chorobami, zdał kierownictwa polityki za 
granicznej na hrabiego Blilowa, ten ostatni 
ponosi klęski dyplomatyczne rez po razie. 
W kwestyi anglo-francu-kiego porozumie- 
nia N'emcy musiały zostać na bokn, nie do- 
puszezomy ich do głosm nawet wtedy, gdy 
chodziło o Marokko, głze hundel niemiecki 
gru sporą rolę, Nic wmiała też dyplomacya 
niemiecka przeszkodzić podróży prezydenta 
Lumbeta do Rzymu i mnsisła pozwołć na to 
przypieczętowsnie przyjaźni franeusko-włvs- 
kiej w chwili, gdy cesarz Wilhe'm II bawił 


jeszcze w olsębie wód włoskich. 


Rezsllnym był i jest br. Blilow wobec fa- 
ktu, że Austro-Węgry, a raczej ściślej mó 
тїзє, dynastya babsburska, wyzwala się z 
pod opieki dyplomacyi niemieckiej, której ála- 
ilami szła za czasów Hnemerlego i Kalnoka- 
go. Ш. Gołuchowski grzecznie, gładko, lecz 
stanowczo przbył się z Wiednia księcia Ki- 
tenburpa, który — zamiast być ambasadorem 
— obmielił się pozować na jakiegoś guber- 
natora Niemiec w stolicy monarchii арар 
skiej. Rozszerzył też hrabia Gołuchowski ka: 
ło przyjeciół Austro Węgier, dzięki czemu 
to ostatnie stały się bardziej niezależne w 
swych poruszeni: ch. 

Niemcy — zaznaczyliśmy już to kilkukra 
tnie == s4 coraz bardziej osamutnione w Bu- 
ropie, położenie ich coraz trudniejsze, niebez- 
pieczeństw coraz więcej. Ire, Bltlow może na- 
wet i nia widzi togo atanu rzeczy, należy bo: 
wiem, jak się zdaje, do optymistów z tempe- 
ramentu i z wygody. 


Osobliwości wystawy w 51-10018, 


Niesłychaną reklamą otoczyli Amerykanie 
ukochane dzieło swej ресу lat osta 
wystawę powszechną w St-Louis. Niema ta 
kiego dziwowiska, któregoby nie mieli na niej 
pokaz c; od dzikazych plemion murz) ńekich 
Й Afryki środkowej do” najnowszych caów 
mechaniki, od zabytków z pierw 
ków cywilizacyi do najwyhitni 
sztuki naszych czasów, wszystko ma się tam 
znajdować ku nanee i zabawie gości ze wazy- 
stkich stron świata, 

Oto np, dzial wynalazków. Można tam bę- 
dzie oglądać armatę tak skonstruowaną, że 
tworzy sana w sobia niezdobytą fortecę. Skła- 
da się ona właściwie z kilkunastu armat, skie- 
ruwanych na kształt szprych koła we wszy- 
stkie strony Świata. Nubijane są mechanicznie 
udrazn wszystkie armatki i strzelać mozna 
jednceześnie ze wszystkich luf, ale specyalny 
mechanizm pozwala również skierować ogień 
w jednę tylko stronę. 

Obok „niezdobytych* 
żna łódkę, poruszaną 


armat oglądać mo- 
za pomocą pedałów, 


jak w welocypedzie. Zamiast koła przedniego 
wynalazca umieścił właściwy kadłub 10061 w 
kształcie cygara. Łódka-welacyped ma tę wyż 
szość nad innemi | odzujami lokomocyj, że słu- 


Zbrodnia lekarza. 


101 


— Z tem па jakiś czas spokój — rzekł. 
Można teraz czekać godzinę, albo i dwie 
nawet. 

Jerzy pełzając, wdrapał się na sam szczyl. 
wybrzeża, które w tem miejscu było na 
szczęście bardzo urwiste i strome. Zlamtąd 
badał okolicę. 

Na wszystkich wzgórzach błyszezały 0- 
gnie pruskie. Na każdym kroku można się 
było natknąć na nieprzyjacielskie forpoczly. 

Położenie było bardzo krytyczne. Niem- 
cy mieli rozkaz strzelać bez miło: 
do wszystkich jeńców, którzyby chcieli u- 
mknąć, 

Za jakąbądź cenę, zanim dzień rozjaśni 
wzgórza, muszą się znajdować w bezpie- 
cznem jakiem miejscu, daleko ad Maas 
Inaczej Prusacy odkryją niechybnie ich 
ucieczkę. W tej chwili mogła być godzina 
jedenasta, lub dwunasta w nocy. Pozosta- 
wało im więc jeszcze cztery do pięciu go- 
dzin czasu, aby coś postanowić i odetchnąć 
bezpiecznie na swobodzie. 

Znajdorali się obecnie przy ujścia wą- 
skiego sirumyka, który wił się, jak wstę- 
gn, pośród grusz i jabłoni i przepływał 


przez Saint-Mengea i Fleigneux. 


Strumyk przez calą długość swego bie. 
gu po kbagnisłym gruncia był zarośnięty 
po brzegach gęslemi krzakami. 


Postanowili iść jego śladem, rozpalrzy- |á 


wszy przedtem dobrze kierunek. Był to 
najlepszy sposób przebycia tej części pola 
hitwy, żeby nie być spostrzeżonymi przez 
Prusaków. 

Udali się w drogę, brnąc pa kolana w 
wodzie, przygarbieni, pod osłoną gęstych 
splotów gałęzi. 

Od czasu do czasu zatrzymywali się dla 
narady, nb odpoczynku, a Jerzy lub Jú- 
zel Muller, wsuwali głowy pomiędzy ga- 
łyzie, żeby zobaczyć, czy nie ma kogo w 
pobliżu, 

Mlzatezyk szedł naprzód ; wyciągnął szy- 
ję, nadstawił ucha i bacznie rozgląda! się 
naokoło, zatrzymując się za najmniejs 
szelestem, jaki sprawiał wiatr pomiędzy 
liśćmi. 

Za nim postępował Ryszard, trochę bla- 
dy i osłabiony wskutek npływu krwi, ale 
podtrzymywany jakąś dziką energią. 

Na końcu szedł Jerzy, czuwając pilnie 
żeby ich kto nie zaskoczył z tyłu, 

Wyjął z płaszcza rewolwer, którego wo- 
da nie zdołała dosięgnąć przez szczelnie 
zamknięly skórzany futerał, Szedł odwa- 
żnie z bronią nabitą w ręku, mając jednak 
zamiar użyć jej tylko w ostateczności, gdyż 
wiedział dobrze, że najmniejszy popłoch 


najmniejsza nieroztropność może być dla 
nich zgubną, Od czasu do czasu, gdy 
krzaki po obu brzegach stawały się gę- 
iejsze i nie było potrzcba zachowywać 
takiej nadzwyczajnej ostroźności, zbliżał 
się do Ryszarda, żeby go podtrzymać i 
ulżyć mu trochę 

Nagle. mając już wychodzić z zarośli 
Józef Muller zatrzymał się, pochylił i co- 
fnął ku towarzyszom, których wyprzedził 
o kiłka kroków. 

— Wpadliśmy w sam środek forpoczly 
szepnął. 

айк, Tamci ta 
Mogli słyszeć sere własnych. 

W tej stanowczej chwili zdawało im się 
jakby wszystkie zmysły nabrały większej 
coyłaści i wrażliwości. 

Podnieśli głowy i ujrzeli o kilka metrów 
przed sobą spiczasty cznbek kaszkietu sa- 
skiego żołnierza, klóry stał oparty o gru: 


zymali oddech. 


Trochę dalej paliła się jasne ognisko, 
dokoła którego leželi Niemcy; ogromne 
ich nogi tworzyły naokoło ognia jakby 
czarną obręcz. 

Ryszard pochylił się do ucha Jerzego. 

— To szyldwach, który mnie ranił. 

W samej rzeczy, była ta ta sama kępa 
drzew i placówka, którą widzieli, gdy pły- 
nęli do Maas. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Zakład Tapicersko- 
Dekoracyjny 


Kajetana Dudziaka 


w Krakawie, ш, Fioryańska |. 87, poleca kompletna nrsądze- 
nia saloniw, sofy zwyczajna i rozkładane, pokrycia meblowa, 
materaca, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. ро renxch 
możliwie niskich. Podejmuje sią tapatowania, Arunek i waze- 


robót tapiaerskich. (888a) , 


ży do użytku nietylko na wodzie, ale i na 
lądzie. 

Wśród setek innych wynalazków wymienić 
jeszcze należy bujający fotel, który, dzię- 
ki dowcipnie pomyślaremu mechanizmowi, bę 
dzie wachlował delikatnie używającą wypo- 
ezynku osobę. 

Osobliwości najrozmaitszych będzie zresztą 
na wystawie tuku obfitość, że nie łatwa te 
dzie się można wśród nich oryentować, W 
niniejszej krótkiej notatce ograniczymy się do 
kilkunastu + charakterystyczniejszych pomy- 


Olbrzymia arena, 
urządzona specyalnie na placu wysławowym 
będzie terenem zuwziętych walk Boerów z 
Anglikami, Przedstawiana ma być przede- 
wszystkiem bitwa pod Colensu i ostatnia wal 
ka Oronjsgo pod Paardeburgiem. Z Trana 
waala przybędzie nu te igrzyska kilkuset au- 
tentycznych żołnierzy hoerskich, Obok areny 
będzie się znajdowała — rtstauracya polu 
dniowo-afrykańska, w której potrawy miej 
acowe podawane będą przez służbę w kostyt- 
mach boerskiel. 

Największe na świecie zdjęcie futogrekczne. 
Tow. futograficzne z Berlina wystawi widok 
zutuki neapolitańskiej, zdjęty zapomocą upa: 
ratów fotograficznych о rozmiarach dotyche; 
nie spotykanych. Fotografin będzie misla 39 
stóp długości i 5 stóp легок» ёсї 

Odlewnie żelai w Stanie Alabama wysta- 
wiają posąg Wulkana, cały z żelaza, wagi 
100.000 funtów. Wysokość posągu będzie 
wynosiła 150 stóp; ma on budzić podziw nie 
tylko rozmiarami, ale i artyzmem wykona- 
nia. 

Bogato wystąpi na wystawie wyspa Cey 
lon. Oprócz wszelkich osobliwości swej przy- 
rody nadeśle również wielką ilość zabytków 
kultu religijnego, przechowywanych dotych 
czas na miejscu i nie pokazywanych cudza- 
niemcow. Znajdowsć się tam będzie między 
innemi staroży tne malowidło зу gnaleskie, przed 
ujące narodziny Buddy. 

Nie uchowała się przed okiem komiteżn 
wystawowega nawet głąb Afryki środkowej. 
Wysłany tam specywlnie antropolog Samuel 
Werner wiezie już kilkudziesięciu przedsta- 
wicieli pigmejczyków afrykańskich, z plemie- 
nia Akka. O eudzie tym opowiadano już Gre- 
kom za czasów Aleksandra Wielkiego, dopie 
ro jednak teraz po raz pierwszy kwiat cywi- 
lizowany będzie się mógł z nim zapozoać. 

Z Serbii przywiezione juz podobno zostały | 
uroczyste stroje króla Aleksandra i królowej 
Dragi, Obok nich wystawiony ma być cały | 


szereg strojów historycznych z ostatnich pię- 
ciu wieków histo 

Do prawdziwych osobliwości należeć będą 
okazy niejakiego Freda Kempea, artysty i 
przyrodnika z Milwaukee, który obrał sobic 


specyalność — układanie portretów ze skrzy | 
ideł motylich, Do portretu zmarłego Ojca Św. 


Leona ХШ użyte zostały skrzydła z 5.000 
motyl. Wymiary portretu: 86 i 29 cali. 
Na tem tymczasowo zumknieny ten prze- 
gląd osobliwości, zwiezionych przez Amery- 
kanów na wystawę. Na ostatku jednak wspo 
mnieć jeszcze warto, że, jak zapewniają ойе 
awy komitetu, ua wystawie znajdować 
hędzie — człuwiek automat, Człowiek ten, 
skonstruowany pizez prof. A. Steina z No 
wego Jorku, rusza się jak żywy, mówi kil 
ku językami, spiewa, odpowiada па zapyta: 
ша, gra na różnych instrumentach i to p. 
Nikt go jeszcze podobno nie widział. 
prawda, nikt go może i później nie zobaczy, 
pomimo wszelkich zapowiedzi pzospektowych 


si 


Ja 


Z KRAJU. 


Z Myślenic piszą nam: W dniu 27 bm 
pogrzebano w gminie Sułkowice zwłoki nie 
udżałowanej pamięci dyrektora szkoły ludo 
wej 8р. Wo а Kalinowskiego, który po 
długiej, 88 służbie nauczycielskiej prze 


-letni 


|Regis*, Na tem miejscu przed paru laty stał 
wielki szyb murowany, ale z powodu nie- 
bezpieczeństwa zawalenia sig w 1897 roku, 
zburzono stary, a wystawiono nowy, o poto- 
wę mniejszy, na sposób praski (t. j. cały 
|gmach spoczywa na helkowanin, w które 
wchodzą cegły), Lecz i ten zaczął się znów 
rysować i pochylać kn wewnątrz. Przyczyną 
jest to, że podkop zrobiono płytki i ocem- 
|browamo czelość spruchnialemi belkami. Za- 
|rząd salinarny przedsięwziął roboty repara- 
yjne, które trwały 5 miesięcy, t. ј. ad gru- 
daia do kwietnia, dzień i noc, — Do robót 
nżyto przeważnie górników, obeznanych па 
ciesielstwie. Wydabyto ogromne, na pół prze- 
gnile kłody, zastąpiono je nowemi, podhelko- 
wano całą czeluść i ocembrowano, a w koń. 
ca zamiast drabiniastego zejścia zrobiono 
schody. Robota ta zapobiegła dalszemu nsu- 
маці się i zagrażaniu zawaleniem tak gu» 
mgo szybu, jak i z pewnością okolicznym 
'budyukom. == Dodać trzeba, że szyb ten 
nie służy zupelnie do wydobywania soli. 

Również oparkanieno jeden z głównych 
szybów w Bochni, pod nazwą „Sutoris*, który 
ib. r. zostanie zburzony, gdyż już jest mocno 
nadwyrężany i rozsypuje się w kawałki — 
|a zostania wybudowany rzyb murowany, po: 
dobnia jak w Wieliczce. 

Dnia 24 b. m. o godzinie 8 po południu 
palila aig część lasów puezczy Niepolomskiej 


niósł się du wieczności. Nie różowa, ale cier koło Bochni, Przyczyna i straty na razie nie 
uiowa praca zawodn, której oddawał się zew znane. 4 

łym zapałem i zapmciem się, juk równieź Мому Sącz 2 maja, („Śtołęto robotnicze”. 
troska o chleb i zaopatrzenie dla awoieh dzie КЇ,зКа soey listów. — Precd-tawienia 
ci, wyczerpały uilny jego organizm i powali amatorskie | Wezoraj o godzinie 11 przedpo- 
ły na łoże boleści, z którego przez dwa lata łudniem partya sue. dem. zwołała zgromadze- 


nie mógł się pudnieść, znosząc cierpienie z re 
zygnacją i chrześciańską cierpliwością. Byl 
to pedagog rzadkich zdolności i poświęceniu 


się, a także szczery, serdeczny kolega, pray- | 


kładny i symputyczny przelożany podwłi- 
(перо nanczycielstwa. Dlatego też z odległych 
miejscowości przybyli mimo niepogudy kale 
dzy i koleżanki zmarłegu, wraz ze swym in- 
spektorem, ks. L. Wonferką, sby zmarłemu 
ustatuią koleżsńską oddać przysługę. Cześć i 
gorąca podzięku od nanczycielstwa niechaj 
168 zapłatą dla przewiel duchowieństwa, п 
przedewszystkiem dla czcigodnego К+. probo- 
szcza Bochenka, ucznia nieboszczyka, którzy 
ne szczędziii trudu, ahy bezinteresownie u- 
czeić i po chrześciańsku pochować zasłażo- 
nego krajowi i ojezyźni męża. St. В. 
Z Bochni. (Jiestauracyn szybów solnych. 
-—— Pożar puszezy). Tuż obok kościoła znaj- 
dnje віс mały szyb solny pod nazwą „Szyb 


nie pud gełem niebem na targowicy drze 
wnej. Zagaił kolejarz Mendlarski. Przewudn. 
wybruno kolejarza Janiszewskiego, 

Pierwszy przemawiał przybyły z Krako- 
wa akademik, który w dłuższej przemowie 
| między innemi wykazał ciemnatę ludu wiej- 
skiego, dającego się tumanić Jezuitom i wo- 
góle księżom. Następnie omawiał potrzebę 
zaprowadzenia powszechnego prawa głosowa- 
nia i 8 godzinnej pracy. W końcu zabrał 
głos przywódca partyi soe. dem. w Sączn 
„Malisz, uholewając nad dołą robotników, któ- 
lzy mają w pierwszym rzędzie walczyć o 
chleb, a później dopiero o religię, poczem 
uchwalono zwyczajną, szablonową rezolucyę. 
Władzę polityczną reprezentowali trzej żan- 
darmi, którzy podczas całego zgromadzenia 
strzegli spokojn. To jednak charakterysty- 
czue! Starostwo zakazało socyalistom używać 
pochodni, jak co roku, przy pochodzie o 


Z TEATRU. 


ty”, dramat 104 aktach Stanisława Przy 
byszewskiego. 
Dukońezeni 

Wrażenie piorunujące — akt pierwszy 
się kończy, a widz wie na pewne, co się 
dalej stanie. Dzieje się też wszystko we- 
dle założenia. Miłość 'Tađeusza do Кму | 
odżywa — ziemia przysypana #пїерїеп; 
(śnieg, to miłość do Bronki), zaczyna od- 
dechać i budzić się. Przeznaczenie i po- 
rządck rzeczy są niewzruszone ; śnieg musi 
zniknąć, a uśpiona ziemia zakwitnie na 


nowo. Więc choć się Tadeusz broni, od- 
pycha od 
bo ona jest ziemią, na której kwiaty jego 


kwitły i zakwitną znowu. 

Unosi yo zatem miłość czy namiętność. 
Tadeusz opowiada przytem o jakichś wiel- 
kich czynach i dziełach, które chciał i 
chce stworzyć, a czemu mało kto daje 
wiarę. 


„Jego jedyną miłościa, która ga 


Z porządku rzeczy Kazimierz zakochał 


swoją milość. 
Bronka Д Irością т 
potem szarpie się, nale Kazimierz Iłómaczy 
jej bezsilność wszystkich usiłowań. Tu 
deusz odleci od „niej, bo musi. Ewa jest 
wi, 
bije, zniszczy, ale on musi za nią iść, To 
jest jego straszne przeznaczenie, 
Bezowocność obawy i Шабай stawia 
przed oczy Bronce niańka Makryna, po- 
pół żywa, pół widzenie, która uka 
zuje się w stanowczej chwili (koniec aktu 
lrzeciego), aby Bronce przypomnieć 
śliwe lała jej dziecięctwa, śmierć jej sio- 
try, która utopiła się w slawie, a zara 
żem przepowiedzieć Bronce, że padnie pud 


r 


iebie wẹ — wszystko napróżno, | ciosem przeznaczenia. Makryna, to wspo- Samobójstwo Kazimierz 


umienie młodych, jasnych dni, które się 
budzi w Bronce w przededniu jej zgonu 

W scenie końcowej aklu czwartego Ka- 
zimierz wyznaje Bronce swoją miłość. Ale 
miłość ta skalałaby ich oboje, zalem u- 
rzeczywistnić się nie może chyba w obję- 
ciu śmierci, 

Tadeusz poszedł już z Ewą przez lasy, 


góry i morza. Kazimierz idzie także z Bron- 
ką, aby ulopić się w sławie czarnym i 
głębokim — tam, gdzie utopiła się nie- 
gdyś jej siostra. 

A gdy wyszli, zjawia się znowu Ma- 
kryna, obchodzi pokój, dotyka mebli, wr 
szcie siada na fotelu ze słowami: „A te- 
raz ja tu już pozostanę ..* 

Oto treść „Śniegu Piękny dyalog i 
kilka secun silnie dramatycznych nic oca- 
lają całości, Brak w mej — jak już wspo- 
mniałem — ludzi żywych, prawd życia, u 
nadewszysłko przyczyn dla skutków i sku- 
tków dla przyczyn. Treść i istota miłości 
odgrzewanej, jaką zapałał Tadeusz do Ewy, 
niezrozumiała tak samo, jak niezrozumiale 
, a nawet i Bronki. 
Chyba, że oni wszyscy bardzo chorzy lu- 
dzie, z obłędem w umyśle i sercu. Budzić 
więc mogą współczucie, ale піс grozę, ani 
też wrażenia dramatycznego, co jest celem 
i warunkiem każdego dramatu. 


Włodzimierz Lewicki, 


w zeszylach ро 


WOJNA 


ro syjs ko-japońska 


Polskiej ukazała się w obiegu i jest do nabycia 
wo wszygtkich agencgach i księgarniach 


księga M- 
brazkowa 
10 ct. (wydawnictwo „Ilustracyi 


Wydawnie 
niezhędne 


wszelkie ol 


twa daj; ozdobne a nadzwyczaj lanie, fest 
Ша każdego interesującego się wojną na 


dalekim Wschodzie. Zawiera mapy, plany, portrety, 


bjaśnienia, opisy, 30 iluslracyj. Cena 10 et 


godzinie 8 wieczór. Partya poniosła więc zna | 
czną szkodę, bo zakupiła pochodnie, nadto 
zamiast o godz. 8 wieczór, musieli wyruszyć 
z pochodem w dzień o godz. 5 po południu. 
Pochód zresztą nie Ьу! ат w 1/1 tak liez- 
ny, jak w poprzednich latach. 

Święto socyalistów przysporzyło pracy tut, 
urzędowi telegraficznemu, gdyż przez całe 
dwie посо z 30 kwiet., na 1 i z | na 2 bm. 
wskutek rozporządzenia ministerstwa bandlu, 
musiał być otwarty. 

W sobotę dnia 20 z. m. o godz. A wie- 
сабт urządziło tu w wielkiej gali „Sokoła“ 
na cele dobroczynne Koła Panien Tow, 
„Szkoły lud.“ przedstawienie amatorskie O 
degrano „Dziawiczy wieczór* О. Zapolskiej, 
komedyę Przybylskiego „Pierwszy bal“, kro- 
tochwilę Anczyca „Błażek opętany“. Sala by- 
ła przepełniona doborową publicznością, która 
nie szezędziła zasłużonych oklasków amato- 
rom i amatorkom. 

Nowe Miasto 2 maja. (Samobójstwa ra- 
binu) W miasteczku Klemontowie za Nowem 
Miastem w Królestwie Polskiem wydarzył 
sią onegdaj straszny wypadek, który wywo 
luł okropne wrażenie na Żydach: 

Rabin tameczny Arisch Neustatter, zięć en 
ilotwórcy z Nowego Miasta a szwagier rabi 
na Schmelke Hulberataina w Nowym Sączu 
miat jedyną córkę 17 letnią, która, wycho- 
isyo przedwcześnie za mąż, umarła w pałogn. 
Zrozpaczony ojciec nosił się z myślą рогіа 
wienia się życia, twierdząc, że opłakując 
zgum córki, nie może mieć czystych myśli i 
służyć Panu Bogu, więc sam siebie złoży na 
ufisrę. W tym celu sprowadził sobie także 
rabina z QOatrowca, z którym kouferował, czy 
w takim wypadku nie popełnia się grzechu, 
przytaczając przykład, że sam Abraham wła. | 
snepo syna Izaaka chciał oddać na ofiarę Par | 
nu Ворт. 

U żydów jest przepis, że każdy rzezak vy- 
tuałny musi co kilka dni okazywać rabinowi 
nóż rytualny, służący do zarzynania drobin 
i bydła, a rabin bada, czy nie ma na nożu 
gkaz. Zrozpaczony 1abin kazał zawołać pod- 
danego rzezaka, aby mu przyniósł do zba- 
dania nóż rytualny. Przywołany vzezak sta- 
wił się w oznaczonym czasie i przedłożył 
rabinowi nóż Rabin przyjął nóż i kazał rze- 
zakowi przyjść za godzinę Po godzinie, gdy 
rzezak wszedł do pokoju rabina, przedstawił 
mu się okropny widok: rabin leżał na karle | 
z głową w tył przechyloną i poderzniętem 
gardłem, nie dając już znaku życia. 


Z Sanoka. (Święto 1 maja), Swięto 1-go 
maja obchodzili u nas uroczyście robotnicy 
fabryki wagonów. Urządzeniem zajęli się zor- 
gamizowani robotnicy metalowcy. 

O godz. 9 rano, robotnicy zgromadzili się 
na dziedzińen fabrycznym pod przewodni- 
etwem majstrów i udali sig do kościoła far- 
nego па mszę ów. —- W pochodzie przygry- 
wała własna muzyka, 

Po południa odbyło się zgromadzenie Iu- 
dowe w Olchowcach, w ogrodzie S. Puretza, 
Między zgromadzonymi znajdowało sig kilka- 
naście osbb z minatn, zaznaczyć jednak trze- 
bn, że prawie połowa robotników z fabryki 
na zgromadzeniu się пів zjawiła. 

Po wyborze p. Pruchnickiego ua przewo- 
dniczątego, a p, Babickiego na sekretarza 
zubrał glos pan Zakrzewski, akademik ze 
Lwowa, specyalnie wydelegowany z łona par- 
tyi socyalietycznej, który w długiej а ciętej 
przemowie referował sprawy, jak; równe, po- 
wazechne prawo wyborcze, ochrona robotni- 
cza, ośmio godziony dzień roboczy | między- 
narodowe braterstwo lndów. Po ukończeniu 
wywadów mowcy, nikt więcej glosu nie za- 
brał i zgromadzenie rozwiązano. 

Dzień 1 maja przeszedł zrosztą spokojnie 
i cicho, jak cień Nasz starosta, p. Pogłodo- 
ki, ubezpieczył się jednak przed tą gar- 
stka robotników, którym ani w myśli m 
mniejsze awantury, ba sprowadził liczną žan. 
darmeryę z powiatu do miasta, a (u i tam 
owi ludzie bezpieczeństwa и najeżonymi ba- 
gnetami przechadzali się wśród spokojnych 
i Bogu Япона winnych obywateli. 


Z sali sądowej. 


Kraków, 3 maja. | 
Spółka złodziejska. Julia Faliszewska 
ze Samocie, wyrohuies, zamężna, żyła w kon- 
kubinacia z Józefem Ledwosem, żonatym, wy- 
rubnikiem. Ledwos kradł przy sposobności, 
co się dało, ха co był już kilkakrotnie ka 
тапу, I tak: okradł włościan Talowskich w 
Regulicach, biorąc w gatówce 479 koron i 
książeczkę wkładkową na 1 043 koron. Dalej 
ukradł Ledwos ubogiej kobiecie, Zofii Bistó- 
wnie w Kościelen 6 kor. 30 hal. — Razem 


z Wojciechem Szynalem popełnili wreszcie 
[kilka drobnyeh kradzieży w okolicach Wie- 
liczki. 

Szereg kradzieży popełnił też drugi ko- 
chanek Faliszewskiej, Wojciech Dyląg, np. 


skradł 12-cie ubrań męskich, z których 11 
sprzedała Waliszewska landlarzowi Gminowi. 
Kradzieży tych dopusz zał się Dyląg na 
dworen kolejowym Podgórze- Płaezów. 

Otóż proknratorya oskarżyla Ledwosa, 
Szymala i Dyląga о kradzież, а Faliszewską 
i бтйла o współudział w kradzieży, gdyż 
rzeczy kradzione świadomie ukrywali i na- 
bywali. 

Oskarżeni zeznaja bałamninie, przyznając 
sią do winy częściowa i nie Bzezerze. Try- 
bunałowi przewodniczył r. в, dr Ferans, 0- 
skarżał prokurator Trzaskowski, Ledwosa 
broni тайса Pawłowicz, Szynala (nieobecnego) 
dr Bardel, Dyląga dr Ripp, Falinzewską dr 
Filimowski, Griina dr Oberltinder. 

Dodać wypada, że Ledwos jast właśnie 
tym, który przed kilku tygodniami uciekł w 
przebraniu kominiarza z więzienia sądu kra: 
jowego karnego w Krakowie. Złapano go do- 
piero po kilkunastu dniach w Gródku pod 
Lwowóm. 

Wyrok zapadł po południu о 4 godzinie, 
Ledwos otrzymał 5 lat (za nałogową kradzież), 
Dyląg 6 miesięcy, Puliszewska 4 miewiące, 
Grina uwolniono, zaś sprawa piątego oskar 
onego została wyłączona z oskarżenia. 


3 Maja w Jfrakowie. 


Dzień zapowiadał się piękny i zdawało się, 
że uroczystość B Maja nda się wspaniale i 
imponująco. Rano odegrała pobudkę po uli- 
caeh miasta „Ilarmonia*, prócz tego orkiestra 
g'mden'ka gimnazyum św. Anny, przygltywa* 
ła pod mieszkaniami swych profesorów. W 
rynku i po ulicach powiewały chorągwie 0 
barwach narodowych. Szkoły ludowe i średnie 
zwolniono o 11 od nauki © godz, 11 za- 
brzmiały wszystkie dzwony po kościołach, 
nad którymi górował królewski majestatyczny 
dzwon Zygmunta. Młodzież udekorowułu swe 
piersi hiuło-czerwonemi kokardkami O 11 w 
kościele P. Maryi zebrały się wszystkie ce- 
chy z insygniami i sztandarami, dalej Sokół 
krakowski i podzórski, straż miejska i ocho- 
tnicza, włościanie z wieńcami i muzyka biv- 
ra nowską, muzyka „Нагшолїї“, reprezint n 
ci miasta i delegaci poszczególnych stowarzy- 
szeń. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. prałat 
Krzemiński, а podniosł» putryctyczne kazu- 
nie wypowiedział ulubiony krakowski kazno- 
dzieja, kanclerz biskupi, ks. kanonik Bandur- 
ski. 


Wieczorem w parku Jordana. 


Mistorya, jakich wiele. 
Osoby : 

On (wytarte palto, zrudziały kapełusz, na 
prawym bucie nieznaczne pęknięcie, pod no- 
sem młody wąsik, oczy jak gdyby świeżo 
nabyte u Czapliekiegu). 

Ona (kapelnsina ze apłowiałemi watąż 
czynami, parasolka z odłamaną rączką, ręka- 
wiezki % palcem serdecznym boleśnie rox 
prutym, na buziaku mech brzoskwiniowy 
z rumieńcami dojrzewającoj wisienki) 

Szlachetny nieznajomy (lakierki z po 
deszwami nowemi jak do trumny, kapelusz 
ud Zdanowicza prosto z рой prasy, na palcu 
wskazującym brylant wielkości pięści Wicka 
socyalika, laska hehanowa ze srebrem, z pad 
kapelusza wyzieta skandaliczna peruka, waay 
uczernione, oczy лараяіе barwy rybiej). 

On (z zapałem). | 

Qzy słyszysz drozda i słowika, 

Co się drą w gąszczu nad Rudawą? 

W mej duszy uczuć fala daika, 

Więc w sercu swem bądź mi łaskawą! 

Och, miłość mną okrutna miota, 

Żyć pragnę z tobą, oraz z pracą.. 

Szlach eraya ni ony (na znak obu- 


rzenia pokręca wielką głową na cienkiej | 
вту!) 1 
"То ci zabawna ta hołota! | 
Żenić się chce, nie mając za co! 
Ona (spłoniona, spogląda na końce swoich | 
wykrzywionych hucików|. | 
Dobry, poczciwy jest pao Władzia, | 
Jam niby wie od tego, ale, 
бо długo mówić tu.. pan widzi, 
Posagn przecie nie mam wcale, | 
(o prawda wszak ręce mam zdrowe, 
Na towarzyszkę duży zapał! 
Szlachetny nieznajomy (zgorózony). 
Będzie w nią orał jak chłop w krowę. 
Że złości użem się zasapa'! 
On (klęka, przyczem ukazuje 
podarle podeszwy) 
Niczem mi słabość twa niewieścia, 
Ufaj mi sercem, luba, szozerem 
Mam pensyj blatów aż czterdzieści, 
Bo jestem przecie buchalierem, | 
Ma pani biedy więc nie zazna 
Ocieni nas moc uczuć stara... 
Szlachetny nieznajomy: | 
Widzieliście też kiedy błazna? | 
Ja więcej wydam na cygara! | 
(nerwowa ALE się trabukosem). | 


strasznie 


Опа (figlarnie). 

Mój mężnś z biura gdy powraca 

Ja czekać będę пай z herbatą, 

Igiełka w ręku mknie aż caga, 

Ludziska mi zapłacą zn to... 

I tak spokojnie sobie żyjem, 

Nie znamy, со to losy łzawe... 

Szlachetny nieznajomy, zgorszony w 
najwyższym stopniu. 

Jego bym obił mocno kijem, 

Ją oddałbym zaś na poprawę, 

Оп, 

Bo tylko ludzie strupleszałi, 

I tylko starzy złotem dźwięczą ; 

Nam wiosna w duszach ognie pali, 

Т zwicsza marzeń nić pajęczą. 

Ona. 

Niech starzec wiekiem pochylony, 

Obliczający i „rozumny“, 

Do grobu niesie mózgu plony, 

Т składa mądrość swą do trumny. 

Nas wiosna w czarów wprawia бг? 

Precz z wyrachowań i liczb zgrają ! 
(Ujmują się pod ręce i odchodzą). 

Bzlachetny nieznajowy. 

Szaleńcy ci, jak honor cenię, 

Cokolwiek racyi jednak mają! 
(Poprawia perukę i zapada w dumania). 
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Nowin” i Кигувга Krakowskiego“ 
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„Араш Waw:lu* którego cena księg. wynosi 8 koron 


otrzyma bezpłatna premium. Miesięczny nowy abonent 


ma Album Sokala z 80 ilustr. Kwart. ahonent pa- 
B.G. Wellsa „Gdy spiący aie budzić albo wesołą no- 
W naszej letniej stolioy“; półroczny bogato ilustrow, 


Niestety około 11 powstaja wichura; ezar- 
ne chmury zasłoniły błękit nieba i poszął pa- 
dać gęsty, uporczywy deszcz. Wobec tego kul- 
minacyjny punkt uroczystości: pochód na Wa- 
wel, mowy przedztawicieli mieszczuństwa, wło 
ścian i młodzieży akademickiej oraz złuzenie 
wieńców na sarkofagu Kościuszki musiał od- 
aść. Zebraca publiczność udała się więc tln 
mnie z muzykami na kamień Kościuszki, gdzie 
ро odegraniu przez muzyki pieśni naradawych, 
«dspiewana „Ruże cok Polsko“ i „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła”. 

Również nie udal się z powodu niepogody 
festyn urządzony przez tow. przyja 
пукі „Marmonia” po pułudniu w p 
Jordana. Jest to dotkliwy cios dla sympaty 
cznego towarzystwa, które na przy towania 
przedfostynowa w) 


Potrójne morderstwo 
w Podgórzu. 


Dziś w nocy w Podgórzu przy ul Kącik 
zamordowano rodzinę sklepikarza Kla- 
szcza, 4. j. samego właściciela sklepiku, 
jega żonę i dziecko. 

Kleszczowa żyje jeszcze. Ze słów jej do- 
wiedziano się, że morderstwa dopuścił wię 
kowal z fabryki powrozów w Podgórzu. — 
Zbrodniarz przez dłuższy czas brał na kre- 
dyt towary w sklepiku zamordowanych, a 
gdy wczoraj upomniała wię Kleszczowa o 
zwrot pieniędzy, przyszło między nimi do 
kłótni. 

W nocy Тт zbrodniarz i zamordu- 
wał całą rodzinę, prawdopodobnie w nadziei 
zyskownego rabunku, gdyż mówiono sobie 
po cichu, że Kleszczowie mają pieniądze. 

Marya Kleszczowa liczy lat 23 i była po- 
wszechnie lubianą przez sąsiadów. 

О godzinie 7 rano aresztowano na dwor- 
cu kolei w Płaszowie domniemanege mor 
derrę, kowala, zatrudnionego dotycliczas w 
fabryce szuurów, nazwiskiem Wójcika. 

Słowa żyjącej jeszcze Kleszczowej i inne 
poszlaki rzucają na Wójcika silne podejrze- 
nie, że chydnego mordu dokonał on, nie kto 
inny. 

Dom pod 1. 7 na ul. Kącik oblężony jest 
przez tłumy ludzi. W cułom Podgórzu wieść 
о morderstwie rozeszła się lutem błyskawiry 
i wywarła ogromne wrażenie. 

W chwili gdy numer oddzjemy па maszy 
nę, Kleszczowa żyje jeszcze. Na miejscu speł- 
nienia zbrodni odbywa się komisya sądowo 
lekarska. 


Co słychać 
W MIEŚCIE? aa a. wa. 


KALENDARZ. 


Daig wa środę Floryan i, Jotro we czwartek 
Piusa V. — Pojutrze w piątek Jana w oleju 

Wschód ałońca 4 b m. o goda, 4 min 48 — 
zachód о godz. 7 min. 18 — długość dnia go- 
dzia 14 min. 80, 

Środa. 

Teatr; W miejskim „Tlroa i Psycha* powieść 
soaniczna w 7 odsłonach T. Żuławskiego o godz. 
1:80 wicca, 

Czwartek. 
„ Teatr. W miejskim „Śnieg* dram 
azewskiego о godz. 7,80 wie: 

Posiedzenia: W клн Rady miejskiej posie» 
dzenie Rady miejskiej n godz 5 pa południu, 

Zgromadzenia: W „Czytelni dla kobiet” 
(Jepiollońska А) Walne zgromadzenie Koła I pań 
Tow. „O ob siłach: o godz. 6 popoł 

Z teatru ludowego. We środę 4 maja za 
powiada dyrekcya teatru ludowego „Wieczór 
Śmiechn*. W programie „Piosnki tyrolskieć, 
„Debiutantka* monolog humorystyczny p. Cho- 
lewicza oraz skrzypce solo i fet solc z to- 


w l alt, 


ja odegrane będą 


warzyszaniem orkiestry. Wa czwartek 5 ma- 
„Tajemnice Krakowa“ L, 
Dolińskiega. 

Wae wtorek 10 maja na benefis ulu 
Dionej i wybijsjącej się wśród trupy teatru 
ludowego na pierwszy plan, artystki panny 
Olgi Teodorowicz daną podsie aztuka 
ludowa „Nieszczęsne kochanie” osnuta na tle 
atognnków ukraińskich w 5 aktach ze śpie- 
wami i tańcami. 

Pietnastolecie parku dra lordana. Komi- 
tet, zajmujący się urządzeniem jubileuszowych 
nroczystości, wszystkich nanczycieli 
i przodowników, którzy kiedykolwiek w par- 
ku dra Jordana ćwiczenia dziatwy prowadzili, 
by zechcieli zebrać sią we czwartek dnia б 
maja o godzinie 8 wieczorem w górnej tali 
Sokoła, celem omówienia ich udziału w uro 
czy 

Towarzystwo miłośników szluki, Zawią- 
zało się w Krakowie towarzystwo pol tym 
tytułem, mające cele pokrewne, јак iatnieją* 
ce we Lwowie w. „Ziarno“. 

Towarzystwo postawiłu sobie 
luryzowanie sztuki, rozwijanie i kształcenie 
smuku artystycznego w jaknajszewzych ko 
łach, abs patuki piękne, ów kwiat spote- 
oziństw cywilizowanych, seszły о ile możno- 
w nasze życie codzienne, stały się jego 
cią, potrzebą konieczną, a nie tylko zby. 
ikiem świątecznym, lub wyłączną własnością 
ludi zamożniejszych. 

Towarzystwo dążyć będzie do tego celu 
przez nrządzanie wykładów i odczytów z dzie- 
dziny sztuki, przedewszystkiem zaś, dając 
awym członkom (amatorom sztuki) możność 
rozszerzenia swych wiadomości technicznych 
w rysnnkn, malarstwie i rzeźb'e pod kieran- 
kiem artystów zawodowych. 

Lokal Towarzystwa nrządzony јако pra- 
cownia malarska, służyć będzie do wspólnej 
pracy członków. 

W dążeniu do urzeczywistnienia swych idei, 
zaprasza komitet wszystkich do współnej pra- 
cy, bądź to jaka ezłonków zwyczajnych, bąlź 
też jako wspierających; uiskość wkładki (1 
kor. miesięcznie) umożliwia wszystkim przy- 
słąpienie do Towarzystwa. 

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje i 
bliższych informacyi oraz projektów statutu 
udziela Р. А, Mayerówna, codziennie ой go- 
dziny 2—3 po południn przy uliey Lubicz 
ICS Ep 

Wycieczki włościańskie da Krakowa zgło- 
szone zostały da zarządu głównego Towarz. 
„Szkoły ludowej“ przez następujące Koła: 
Tarnopol 1000 włościan na dni 30, 31 maja 
i 1 czerwca br; Brzeżany 400 włościan na 
dni 28 i 29 bm.; Jasło za pośrednictwem 
„Kółek rolniezych* około 500 włościan na 
dni 14, 15 i 16 bm.; Czortków około 200 
włościan na dni 21, 22 i 23 bm, Wycie- 
czkami temi zajmować się pędzie Koła im. 
„Adama Asnyka“, Wielkie trudności napo- 
(ука, się z uzyskaniem odpowiednich ротіе» 
szezeń dla tak znacznej ilości wycieczkowi- 
oczów, „Koło“ uzyskało dotychczas kwatery 
w krużgankach ОО. Franciszkanów, Pauli- 
nów i XX. Misyonarzy. Dzięki przychylno- 
ści prezydyum miasta i magistratu, ndalo się 
uzyskać od wojskowości na sezon wycieczko- 
wy 5000 sienników, derek i poduszek. — 
Trudną też do rozwiązania jest sprawa wy- 
żywienia tak licznych rzesz pielgrzymów — 
ze względu choćhy na brak większych sal. 
Powstała więc specyslna komisya gastrono- 
miczna i oprowadzająca ich po mieście. 

Prócz wycieczek włościańskich, zapowie- 
dziana są też do Krakowa liczne wycieczki 
młodzieży szkół ludowych i gimnazyalnych ; 
opiekę nad temi wycieczkami obejmie озо- 
bny komitet z drem Jordanem na czele, 

Uroczysty wieczór w „Sokole“ który 
się odbył wezoraj ku uczczenia Konstytucyi 
3 Maja, zgromadził jak zwykle liczne obywa- 


zà rel popne 


telatwo wśród znacznego umundurowanego 
orszaku druhów, zanważyliśmy druhów z Pod- 
górza i drnhów — włościan z Bieńczyc. 
Krzesła zajęły w przeważnej części panie, 
weterani z r. 1663 i duchowieństwo, zaś 
miejsca stojące młodzież akademicka i azkół 
średnich. Słowo wstępne wypowiedział znany 
i lubiany poeta-rzemieślnik p. Adam Stasz- 
етук. Wskazując na znaczenie Konstytneyi i 
na błogie skutki tejże, które dotąd trwają 
zakończył apelem do młodzieży, zagrzewając 
ich do pracy i wytrwania, ho naich karkach 
spocznie kiedyś obowiązek policzenia się z 
ciemięzeami z nad Newy i Sprei. Poetyczne 
i gorące patryotyzmem przemówienie przyję- 
to burzą oklasków. Dwa razy śpiewał „Chór 
akademicki* zdohywając należne uznanie. 
Ogólnie рой Ља się również ś,iew panny 
Mayerównej (zamiast programem objętej gry 
fortepianowej р. Baczyńskiej) i potężny gł om 
p. Isakowicza. Piękny historyczny odezyt wy- 
głosił docent Uniw. Jagiell, dr St, Grabski, 
Szkoda tylko, że odczyt był za długi a przy 
tem zanadto naukowy, a więć przy takiej uro 
czystości I nużący i za malo popularny 2e 
względu na różnorodne audytoryum. Orkie 
stra amatorska Soka pod kier. druha Ury: 
gi odegrała „Wieniec Polski“ i poloneza „Je- 
szcze nie zginęła*. Wieczór skończył się o 
pół do 11 w nocy, 

Morderstwo z zazdrości. Pòžoym wie 
czórem dnia 2 bm. przyszedł Stanisław He- 
nek, 21-letni czeladnik szewski, do kuchni 
w odwiedziny do swojej kochaaki Agaty Łą- 
czównej, służącej przy ul. Starowiślnej 1. 32. 
W czasie rozmowy przyszło między Henkiem 
a jego kochanką do kłótni. Ilenel wyrzucał 
dziewczynie kokieteryę i miewiarę, na co 
dziewczyna odpowiadała drwinami, któremi 
Henek doprowadzony do szału, począł się 
z nią szarpać, nie szezędząe słów obelżywych. 
Wreszcie tracąc przytomność z gniewu, do- 
hył scyzoryka i zadał nim siedm ran bie- 
dnej dziewczynie w brzuch. Z krzykiem o 
ratunek wybiegła dziewczyna, cała zbraczona 
krwią, do sieni, wzywając sąsiadów. Lecz 
nim dobiegła do drzwi, upadła omdlała na 
kamienną posadzkę w sieni. Wnet zbiegli 
się sąsiedzi i poczęli спсіё dziewczynę, a 
równocześnie zawiadomiono Tow. ratunkowe 
o wypadku. W kilka minut przybyło Tow. 
ratunkowe, które odwiozło hezprzytomną du 
kliniki chirurgicznej, gdzie o godz. 2 w nocy 
dziewczyna skonała. 

Henek, ekuro zobaczył krew swej kochan- 
ki, przeląkł się okropnie i porzuciwszy sey- 
zoryk, wybiegł szybko z kamieniey i pędził 
przed siebie, aż wreszcie wpadł do jednego 
z szynków w Podgórzu, gdzie począł pić i 
gdzie go też w jakiś czas przyaresztowano. 

W policyi „pod telegrafem* śledztwo pro- 
wadzi p. nadkomisarz Balicki, Henek opo- 
wiadał całe zajście wśród bezustannego pła- 
ozu. 

Henek ma lat 21; jest to mody chlopak, 
bez zarostu, z dlugiemi włosami, z wyglądu 
sympatyczny, jest on jednak kaleką: lewą 
nogę ma sparaliżowaną i chodzi przy pomo- 
oy kuli, Do czynu przyznał się w zupełno 
ści i bardzo szczegółowa podał do protokółu 
przebieg krwawego zajścia. 

Przed dwoma laty poznał się z Łączówną 
i nawiązał z nią stosunek miłosny, którego 
owocem było dziecię, liczące ohecnie 6 mie- 
sięcy. Henek podał, że wcale nie starał się 
o miłość Łączównej i że raczej ona mu się 
narzncała. (Gniewało go to zawsze, że ko- 
chanka jego ma przed nim jakieś sekrety, 
że kokietnje innych, a że przed poznaniem 
się z nim miała już nieślubne dziecię, więc 
podejrzywał ją, że i teraz ona go zdradzała. 
Gdy jednak przychodził do niej i robił jej 
wymówki z tego powodu, Łączówna umiała 
ga zawsze ulagodzić. 

W dnin krytycznym przyszedł Henek do 


Wszyscy 
PP. Мил 
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mogą korzystać z biura hezpłatnej porady prawnej (w niedzielę оа 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakateż 
з bezpłatnej wypożyczalni książsk (w niedziela od 10 —19 1 czwartki od 19—8 w poł) «1opa- 


trzonej w wyborowa dzieła polskie, niem. i franeuakie. Biblioleka została świeżo skowpletowana, 


Łączównej i począł jej znowu wyrzucać jej 
prowadzenie się. KŁączówna jednak już nie 
chciała dalej romansować z Ilenkiem i od 
powiadała mu z drwinami, aż wreszcie ambi- 
tny chłopak w ślepym szale chwycił za nóż. 

łączówna liczyła Jat 25, nie była przy- 
stejną, ale jak do protokołu zeznał „przy- 
јето“. 

$, р. dr Ег. Kluczycki, jedna z najsym- 
patyczniejszych postaci kolonii polskiej Wie- 
dnia, powróciła 2 maja do rodzinnego Kra- 
kowa na to, aby spocząć na wieki pod drze- 
wami ustronnego zwierzynieckiego cmentarza 
w grobach rodzinnych. Dr Franciszek 
Klnczycki, wyrchowaniec Jagieliońskiego 
uniwersytetu, był powszechnie znanym w Wie 
dnin i powszechną teź cieszył się sympntyą 
nietylko wśród gromadki Pulaków wieden: 
skich, ala i w świecie wiedzy, wśród przed 
stawicieli której miał caly zastęp szczerze 
życzliwych sobie, czega dowodem były wień- 
ce od grona Jekarskiego Wiednia i kilku 
stuwarzyszeń Młody, bo олу} 
zaledwie lat 30, zamożny, cieszący się po- 
parciem najwyższych sfer polskiego apole- 
czeństwa, pełen sze sercu dla wszystkiejro 
co polskie, dopomugał radą i czynem każde 
mu, kta w imię tej zwrócił się do niego. — 
Któżby z kolegów, kto z Polaków wiedeń- 
skich mógł go zapomnieć?! Pokój tej ezystej 
i jasnej duszy, pokój tenm rzadkiej dobroci 
sercu! 

Zhłąkanego chłopczyka, około 4 letniego 
przyprowadził wczoraj do dyrekeyi policyi 
kapral pol. Btepniczek. 

Znaleziono. W hoteln Pollera znaleziono 
wezoraj rano złotą szpilkę do krawatki z 
brylancikami i opalem. Właściciel może ją 
vdlebrać w administracyi „Nowin! gdzie zosta- 
ła złożoną. 

Zgubiono. P. Piotr Biel, w niedzielę ja- 
dac tramwajem zgubił zegarek srebrny o 3 
kowertaeh i dewizkę w keztałcia paska z wi- 
siorkiem sokolim. Znalązca proszony jest o 
oddanie w dyrekcyi policyi, lub w mieszka- 
niu poszkodowanego ul. Długa 32. 

Р. lelena Dąbrowska zgubiła wczoraj pu- 
gilares z kwotą 72 koron. 

Р. Marya Weber zgubiła także wczoraj 
złoty damski zegarek emaliowany. 

Niespakojna areszłantka. Prawie co ty- 
dzień odwiedza przymusowo areszta polieyj- 
ne „pod telegrafem* znana złodziejka i a- 
wanturnieca Marya Ziarko. Wczoraj też pod 
zarzutem kradzieży została Ziarko przyare- 
sztowana, czem strasznie oburzona zrobiła 
najpierw okropną awanlurę w każni, а na- 
stępnie wybiła dwie szyby. Ziarko jest pla- 
gą krakowskiej policyi. 

Samohójstwa żołnierza. W Prądniku 
Czerwonym znstrzelił się wczoraj o godz. 8 
толо, żoluierz 13 pułku piechoty z 1 kom- 
panii, nazwiskiem Frydetyk K=bl, rodem 
z Krakowa. 

Stowarzyszenie opodatkowanych udziela 
porady w każdą środę od godz, 6—7 wie- 
czór w Bali Tow. zaliczkowego przy ulicy 
Szewskiej 16, 


Rada państwa. 


Wiedeń. W Izhie posłów odbywało się do- 
słowne odczytywanie interpelacyi i wniosków, 
a następnie imienne głosowanie. 

Niamcy | sanacya parlamentu. 

Wiedeń. Dzis odbyło się posiedzenie komi. 
tetu wykonawczego stronnictw niemieckich. 
Przewodniczący dr Отовв złożył sprawozdanie 
o konferencynch komitetu z komisyą purla- 
mentarną Koła polskiezo, Koło polskie nie 
przedłożyło w tej sprawie konkretnych wnio 
sków, zdążających do porozumienia między 
Niemcami a Czechami, wyraziło tylko zdanie, 
że należy na jednem z najbliższych posiedzeń 
Izby postawić sprawę regulaminu. jako pier- 


wszy punkt porząłku dzicnnego, pod warun- |szezone, Olicyulnego polwierdzenia dotąd 


kiem, że Niemcy na to się zgodzą, Komitet 


neliwalił pozostawić decyzyę poszczególnym 
grupom niemieckim. Narady odbędą się jutro. 


W . . . 2 
ojna rosyjsko-japońska. 
Szczegóły o bitwie pad Kiulienczaną. 
Tokio, Biuro Reniera donosi pod datą 
2 maja: Gdy Japończycy wczoraj rano 
w posiadanie szereg pagórków le- 
żących na południowym brzegu rzeki Iho 
pomiędzy Josziko a Kivlienczeng, Rosyanie 
ustawiając się po roz drugi na pagórku 
na północny wschód od Ktulienczeng stu- 
wili opór. Japończycy wyruszyli Lrzema 
drogami przeciw nim i obsadzili linię po- 
między Antung a Liuszi:kazi, Gwardya се 
sarska objęła Вовуап z trzech stron i za- 
brała pozycyę rosyjską. Koło godz. 8 wi 
czorum, po ogromnie zacięlej walce, którą 
trzeba było stoczyć z każdym żołnierzem 
2 osobna, w ręce Japończyków wpadło 
razem 20 dzi:ł wraz z атипісуа oraz 
wielka iluść żołnierzy. Rosyanie cofnęli 
się w kierunku Fengwangozenę. 
(Telegramy inne mówią a 800 jeńcach.) 
Wiedeń, (B. kor), Japońskie poselstwo 
w Wiedniu ofrzymało sprawozdanie jene- 
rała Kuroki z doniesienie, że w walce 
koło Kiulienczeng po stronie vosyjskiej 
brała udział cała Irzecia dywizya, oraz 


22 i 24 pułk szóstej dywizyi piechoty, 
strzelcy i brygada kawaleryi jen. Miszczen- 


ki, dalej 40 dział i maszynowe karabiny. 
Straty japońskie oceniają najwyżej na 700 
ludzi; ogółem zdobyli Japończycy 28 dział 
szybko strzelających, oraz wielką ilość broni 
i amunicji. Ogień ciężkich dział polnych 
japońskich hył bardzo skuteczny. Według 
daniesienia zabranego do niewoli oficera 
rosyjskiego, obaj dowódcy rosyjscy są ran- 
ni, Rosyanie stracili 800 ludzi. 

Londyn. (B. kar.). Japońskie poselstwo 
ogłasza nastepujące sprawozdanie jen. Ku- 
roki z d. 1 maja po południu. 

Nieprzyjacie] stawiał zacięty opór ua- 
szemu pościgowi i wyrządził nam pono- 
wnie dotkliwe straty, 200 ludzi. Walczył 
on z wielką odwagą, aż w końcu dwie 
rosyjskie baterye straciły zupełnie obsługę 
i konie. Wówczas dopiero wywiesili Ro- 
syanie białą Паре i poddali się. W»ięci 
do niewoli oficerowie opowiadają, że po- 
legł jenerał Kasztalmński, oraz komendanci 
11 i 12 pułku piechoty, jakoteż lekkiej 
artyleryi. Także inni wyżsi oficerowie zgi- 
ngli lub są ranni. Wielu zbiegłych powró. 
cilo i poddało się. Ogólna liczba wziętych 
do niewoli wynosi 30 oficerów, 800 pod- 
oficerów i żołnierzy, Nasze straty każę 
dopiero stwierdzić. 

Londyn. Biuro Reutera donosi 2 Tokio, w 
zupełviująć sprawozdania jen. Kuroki: Rosyj- 
всу kanonierzy przed poddaniem się zagwo- 
АМ działa. Z trzydziestu wziętych do ni 
woli jest rannych dwudziestu, z trzystu żo 
rzy, stu, Naczelny lekwrz armii japońskiej 
podaje liczbę rsnnych i zubitych Japończy: 
ków na 798. 


Nowy atak na Рогі Artura. 

Tientsin. (B. ког). Rosyjskie władze 
otrzymały wczoraj po południu wiadomość, 
że japońskie okręty handlowe х ogromną 
chyżością ruszyły ku wejścia do Portu 
Artura z zamiarem zamknięcia go, zosłały 
jednak przez rosyjską flotą zniszczone. 
Wejście jest wolne, 

Petersburg. (В. kor.). Słychać tu, że В 
japońskich branderów i 2 torpedowce u- 
siłowały ubiegłej nocy zbliżyć się do Por- 


tu Artura i założyć miny, gle zostaly zni- 


niema 

Petereburg (B. kor... Specyalny spra- 
wozdawca rosyjskiej ајепсуі teleiegraficz- 
nej donosi z Portu Artura pod datą wczo- 
rajszą : 

О godz, 1 w nocy zauważono pięć ja- 
pońskich łodzi torpedowych, jako też kil- 
ka okrętów handlowych. „Gliak*, „Gre- 
miaszczyj* i „Odważnyj* rozpoczęły ogień 
} zmusiły torpedowce do cofnięcia się na 
pelne morze, z 

Wkrótce potem od południa ujrzana 
smowu japońskie okręty. Na czele jechał 
brander, który zbliżał się do wejścia por- 
towego. O godzinie 1-е] min, 20 zatopia- 
по go. 

О godzinie 1-45 zjawiły się znowu dwa 
brandery, które równiez zostały zatopione 

O godzinie 2 % 


— Dwa natychmiast wyleciały w po: 
wiatrze, podczus gdy pozostałe dwa zatopił 
ogień 2 hateryi naszych i statków  Pancer 
nik „Askol“ brał udział w walce 

O godz. 2'40 ujrzano dalsze trzy brande- 
ry, Jeden z nich najechał na minę, drugi 
rozbił sią na wyspie, п trzeci zatonął pod 
gradem ntrzałów. 

Zaran na początku walki admirał Alokbie- 
jow z mefem i członkami sztabu jenerxlnego 
udat się szalupą na pokład ckrętu „Odwa- 
пуу“. Walka trwa dalej, 

Petersburg. Specyalny korespondent ro 
syjskiej ajeneyi telegrafieznej donosi z Portu 
Artura, À 3 bm. 

Og 4 m. 15 rano ukazat się jeden 
torpedowiec japoński, u polem jeszcze czie- 
гу, 2 klórych dwa zatopiliświy strzałami, 
zaś dwa lorpedowce uszkodzone nieprzy- 
jaciel uprowadził, Z branderów strzelano 
2 dział, jakoteż z karabinów maszynowycli. 
Załoga zalopionych brauderów ralowała 
się szalupami, któru wypływały na pełne 
morze. Załogi le po większej części zgi- 
nęły lub zostały wzięte do niewoli i roz- 
brojone. 

Z brzaskiem dnia zauważona па ma- 
sztach i kominach zatopionych okrętów 
jeszcze kilku ż :h Japończyków. Wy- 
stano natyclimiast z portu i 2 okręlu sza- 
lupy і wyratowano 9 ludzi, z narażeniem 
życia wskutek wielkiej tali. 

Podczas alaku branderów okryty nic- 
przyjacielskie manewrowały reflektorami. 

Rano zauważono w oddali więcej niż 
10 nieprzyjacielskich torpedowców. O g. 
9:80 rano sygnalizowano, że cała japoń- 
ska eskadra znajduje się w pobliżu. 

Z brzegu przypatrywały się bitwie Lu- 
my ludności, co dowodzi pokojowego u- 
sposabienia mieszkańców. 


wy. 


Namles'nik odracza padròż da Krynicy. 
Lwów. Tel. pryw.) Zamierzony na 


dzień 5 b. m. wyjazd namiestnika hr. Po- 
Lockiego da Krynicy, został na późniejszy 
termin odłożony. 


Blaka, parobek > Somowski 
Eros, bóg Andruszewaki 
Атумоз « Jednowski 
Chat mjon = Jawierski 
Laida „ Sulima 
Stary niewolnik 1 Wolewski 
Ksieni „ Wolska 
Kapelan klueztoray < Stępowski 
Arminio, rzeźbiarz i architekt „ Sobiostaw 
Girolamo, poeta i malarz = Bończa 
Delaroche „ Zawierski 


Prosimy odnowié prenumeratę! 


ILUSTRAGYA POLSKA 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 ilustraoyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie К. 3:80. 
Redakcya Kraków, ul. Zacisza Í. 7. 
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Materye wełniane 


NOWINY* 


йт гэ... TM FLET YI 
gevkale, Batysiu, Płóma i Szurtyngi, Bielizną 
stołową, Mielizną męską i damską własnego 
wyrobu, Janale, Barchany, Ptócienka, Zeficy, Jlretany, Bluzki i Halki gotowe, 
Јосе, Japy, Ghodniki, Wyprawy ślubne poleca 


asai 


Fani Sklep Ghrześciański „od Kościuszką“ 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 
r pocztą. —W niedziele i swi i swięta sklap zamkn e y. — Ceny (skie, stato 
= Restauracya 


KAWA ZDROWIA 


uznana przez komisyę przemysłową " 
lekarskiego w Krakowie jako znakomity pro- 
dukt dyetyczny przewyższa pod 
pożywności i zdrowotności wszelkie 
znane domieszki do kawy. 


Kawa zdrowia 


i аЛ 
zmięszana z Y, 


Towarzystwa 


względem 


dotychczas 


CZĘ 


ią zwykłej kawy, daje napój 
bardzo 


Do nabycia we wszystkich handlach w pakietach 
ро 5, 10, 20 i 40 centów, 


Waśniewski Łuczko i Spórka 
Fabryka „Kawy zdrowia” 


w Podgórzu. 


smaczny, 


Przez Муз. с. К. Władze rządowe aulóryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


emertowaneso rolmialtze 


A. KORHBERGERA, Willa Wandy, ulica Stachowskiego 15. 


uda КУШЕЙШ ое we wWazyntkicki sprawach do 
lyczących ałużby wojskowej i sporządza pospiesznie i staran: 
nie wszelkie odnośne podania. — Biura załutwia również 
podania dla oficerów w aprawach zawier.nia małżeństw i w 
sprawach dworskich, podania do tronu, podania о pozwojen.e 
złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich Í È p. 

Z wojskowem biurem informacyjnem połączony jest e, k, 
mądowa upoważniony Zakład wojskowo-naukowy ога: 
Pensyonat. — Prospekty wysyła się na #вдапіе odwiolnie 
i bezpłalnie, 


КИШЕТ: СШ ы ны 
Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruki 1 melitografie małe i duże do 90 ctm. 
ści, obrazy z włoskich | paryskich fabryk, oraz olejno 
malowane na płótnie. Chrystus w grahia obraz olejna 
malowany na płótnie 1 metr lub na blasza 1 metr 70 cm, 
długi. Krucyflksy i same korpusy, metalowe lub rz 
bione z drzewn. Do nabycia w specyalnym handlu arty- 
kułów dewocyjnych i książek da nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKTEGO 


Kiaków, plac Maryacki 1, 8 


wysoko 


trer 


СОДОО ЕЗ 


F Wazne! W sprawach matrymonialnych daję 


Е 
* 
$ 
każdemu szczegółowe wyjaśnienia 1 3 
o 


prap! zycye. Propi усуе. Adres „Nowość“ fotografia wymagane. 
P, R Lwów, za okazaniem pokwiłowania Administracyi. 


94+74,2404404441/0424404404404/644649 


czyści, zapobiega wypadaniu 1 rozdwajaniu włosów. 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Perfumerye. — Fabryczny skład grzebi 


poi „Starą paszta“ 
Kraków, ul. Grodzka Ł. 71. 


wydaje 


obiad z 3 dań 


(Rosół lub zupa, szluka miyan 
lub pieczeń z jarzyny i lepuminy 
lub pieczeń pu mięsie) za 70 hsi 


(їнї z 2 dań 50 halerzy. 


Piwo królewskie, — Wina огуз 
488 ginalne, 2.3. 
АТ) 


Potrzeba gospodyni 
w starszym wieku, 
bezdzietnej. 


Zeloszenie się mica Długa 
487 1. 7., oficyny. 28 


WILA 16. 


przy Krakowie na wsi Zwia- 


tzyńcu (pod kopcem Kościiszki), 
z ogrodem, just do wynajecia na 
sale lato. — Bliższa wiadomosć 


u р, Sternlichta obok tej wili. 


Т LLL 
iil Ро ś. p. Antonim 


| KRÓLIKOWSKIM 


M przy ul, Grodzkioji, 351. p 
| туреіпа wysprzedaż 
JA 
Ui 
| 


wszelkich WYROLÓW KU- 
SIERSKICH, jaka to: fa 


P) ler męskich з damskich mu 
MI fek, boa, czapek męskich i 
N damskich, błamów i skó. 
| rek pa najtańszych cenach 
li Przyjmuje się także zało- 
III szenia о nabycio tego inte: 
Jh resu wraz «urządzeniem 
Jil x<lepowem, gabilotką, szyl 
dem, l 


OR GK PASJA сона KTG KON © W аа ноа 


Korzystny interes | 


Do sprzedania części spadko- 


wa oparle na realnościach w Bo 
hvi przy kolei, nadające się na 

485 
ИЛ 


botel, fabrykę itp. 
Blvszych wiadomosci 
listownie 


W. Redyk w Krakowie, Sienna. 


Do sprzedania: 


82 Га inkrostowana anlycana, Lu 
stro palisandrowe Борма тліти» 
slowane, Bioro antyczne duże 
inkruslowane, Stolik palisandro- 
wy inktustow,, omz mahoniowy 
(antyk) z hronzami, Błażery mahon, 
z brónznmi, Воќеа antyczne, Por- 
celana slara i kielichy szklanne, 
Кгейепа dębowy okazały, Баабу 
bogato rzeźbiona i inne rzecey 
z antyków i nie. 
Leag. Machowska, Kraków Szew- 
2-8 skab. 1, p. 480 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebra i inne 
klejnoty wykupuje sie he z 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 
M. Biannar, ul. Szpitalna 3, 
jubiler. 


'а rok 1904 | 


Jub półroczną 1 kor. 
i Шабона 


Adres 


Administrieya. „Merkorego* 
Rynek glówny L. 


„Bezpłatnie 


otrzyma każdy Rocznik finansowy 
Kolundorzyk 
nadeśle prenunerutę całoroc 
80 hal., 


baukowy, kto 
3 koron 60 hal. 
a Gazete Losowuń 
„Merkury“. 


w Krakowie, 
А 


FABRYCZNY ŚKŁA D 


PARASOLEK 


w najświeższych francuskich 
poleca po cenach bez konkurencyi = 


wzorach - go 
s 


Kraków 


A nastazy F R ON CZ Floryańska 17 


BIELIZNĘ BIAŁĄ i KOLOROWĄ 


ze słynną warka bwa poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN 


NOWOŚCI 


£kórczewskiego i Polakiewicza 


aków, nl. Floryańska 1. 13, 


PIERWSZY 
Zakład Plisowania 


przy ul. Niecałej І. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wszel- 
kieinaterye Do sukien kloszowo- 
plisowanych udziela się formy 
Zamówienia zamiejscowe waku- 
tecznia się odwrotną pocztą 
245 11 18 


Jedyny najtańszy 
skład zegarów i 
zegarków poleci 


IGNAGY CYFRES 
Kraków 
Floryańska 49. 
Bogalo iluatro- 
wane cenniki 
darmo i opłatnie' 
366 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiej 
poleca : 
Zabawki w wielkim wyborze Kur- 
ty korespondencyjne krakowski, 
patryotyczne i fantazyjne. Wd. 
kolońska oryginalna Pudry, kre: 
zo EEE tanletowe 
Wyroby skórkowe angielskie, Pie- 
cyki japońskie kieszonkowe T- 
pety, sxlaki, fryzy, lamperye, chi- 
kiele, listwy, i aztukalerye. 


m Ew o p 
PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


М. Szafrańskiego 


w krakowie, 01, Mikołajska |, 16. 


Selady oraz włusny wyrób tro- 
wien, uliona Kopernika 1, 82 
Qeny najniższe, Бо od 96 zło, tru 
may. metalowe, a od 16 241, trumny 
dębowa.” 186-29-23 


Н Fo Wolska L 28 
Mieszkania” ywo? 
„Sokoła“ zaraz; partar front: 4 po- 
koje, przedp, weranda, kuchnia, 
wozownia lub pomieszczenie па 9 
konie Parier, front: 8 pok., przed- 
pokój, weranda, kuchnia W ofi- 
бушїө |. p. 9 pokoje i kuchnie, — 
9 pokoje kuchnia Oficyna II p 
9 pokoje kachnia. 401 


Porębski I Zimler 


Kraków, Rynek I. 8. 
polecają 
w dobrych gatunkach i po 


cenach konkurencyjnych 


Podszewki 


hawełniana i półjedwakne, 
AMiłasy Perkale, 
Hafty szwajcarskie | 


czeskie. 
ЕТСЕ Ly тра 


Piękny paw wypchany 


z dużym ogonem, 
stojący na podstawce, jest tanio 
do sprzedania. 

B iższa wiadomość w dziale in- 
seratów „Nowin* ul. św, Jana 20. 


Posadzki: 


tafowe utrzymuje stale па skła- 
dzie oraz wszelkie reporacye sla- 
rych posadzek, J. KALANDYK w 
Krakowie, ul. Długa 19. 981 


асат | 
SPRZEDAŻY i KUPNA 


H. TELESZNICKIEJ 
przy ul. Szewsklej Nr, 10 1. p. 
gą tanio do nabycia: Gar- 
mitury mebli salon. w stylu 
„baroc“, „renesanat, „не- 
cesyać ip, Kilka sypialni 
i jadalni stylowych, Sekre 
tarki, Wazy z bronzami, 26- 
gary. (antyki), Świecznik 
рік. wenecki, Szachy 2 ko- 
бо! оп. artystycznie tzeżb., 
Obrazy stare i 2 Juliusza 
Kossaka, Kaseta srebra no: 
Wego па J2 osób slołow,, 
deser. i kawow., Lustra (an- 
lyk), Kasa Werth. ogniotrw., 
Kandelabry srebrne 14 bron- 
zu antyk i nowoczesne, kil- 
kanaście przedmiotów mab, 
2 Fortepiany dohre, Biura, 
Salonki ilp. Garderoba me- 

ska i damska 362 
Zakład przyjniuje powyłs: 
przedmioty w komis 
3742312>303202320: 


алс абаа 060006008500 сапып 61605000 
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2 Poleca na obecny sezon w wielkim wyborze ubranka dla 48 
s  chlopców do 10-ciu, dla panienek sukienki welniane, perkalowe К 
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©з pikowe oraz paltociki i peleryny do lat I6-tu, Wielki wybór cza- $$ 
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Jozef Massar 


długoletni współpracownik 


firmy Wgo 5. Sobolewskiego w Krakowie. 
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